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Prenum era t a  na prowincj i  z opłaty 
pocztowy z łp .  20 kwar ta lnie .

w  W arszaw ie dnia 12 Października 1830 roku W-e Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

l l O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L S K I E O O .

IV  kw aterze główni} w W arszaw ie dnia 24 września  (6  p a ź­
dziernika) 1830 roku.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. .
P rzeni e s iony  zostaje.  TV p ie c h o c ie :  z p u łk u  7 linjo- 

wego , major  Karol  Knr.ski , do p u łk u  8 l injowego.
O t r zymują  żądane dymiss j e , dla interessów famil i j ­

nych  z pensj ą.  f P  ko rpusie  in ie n je r ó w : w batal jonie Sa­
pe rów,  kapi tan klassy lej  Szymon Ostaf iński ,  z pozwole­
n iem noszenia mu n du ru .

Dla słabości  zdrowi i f^z  pens ją. TV  p iechoc ie:, w p u ł ­
ku  8 l i n jo w y m ,  major  Władys ław Kozakowski , w stopniu 
p od pu łk o w n ik a ,  z pozwoleniem noszenia mund ur u  —  W  
ja źd z ie  : w ko rpus i e  ż a nd a rm er j i ,  kapi t an  L ewar towsk i ,
w stopniu majora , z pozwoleniem noszenia mu nd ur u .  —  
W  w o js k a :  Podpu łkown ik  Karol  Z i e l i ń sk i ,  z pozwole­
n i em noszenia munduru .

Ot rzymują  ur l opy.  PV p iechoc ie  : w p u łk u  l injowym 
J . G . M .  W.X .  Michała  Nr  1, porucznik Stanis ław Ciechau- 
ski  i podporucznik Jan C iechański ,  oba na dni  25 w gu- 
bern j ę  Grodzieńską  i w obwód Białostocki  ; w tymże  p u ł ­
ku , podporuczniki  Dobrowolski  , na dni 2 5 ,  w gubernj e 
Grodz i eńską i Wołyńską .  —  W pu łku  l i njowym J. C. M. 
W.  X. Konstantego Nr  3,  podpo ruczn ik  K orz en i ew sk i , na 
dni  1S ,  w gubernj ę  Wołyńską .  —■ W  ja ź d z ie :  w pułki!  
3 u ł a n ó w ,  podpo rucznik  Zawadzki ,  na miesiąc 1 w ob­
wód Białostocki .

Wykre ś lony  zostaje z kontrol .  Z ko rpusu  żanda rmer j i ,  
po rucznik  Kazimierz  L em a ń sk i ,  zm ar ły  w dniu  3 (15)  
września  r . b .

P rzechodzą  na r e fo rm ę :  Skazani  wyrok iem sądu wo 
j ennego  dywizyjnego,  za n i ep rzeszkodzenio gwał towno- 
ściom pope łn ionym przez wojskowych z p u łk u  do k t ó r e ­
go n a l e ż ą , na t r zy  miesiące a r e s z tu ,  z pu łku  3 s t rzelców 
k o nn yc h ,  major  Wojc i ech D em b iń s k i ,  i kapi t an  Wojciech 
S t a n g e n b e r g ,  oba z p r z ykom mende rowan iem do tegoż
pu łk u .  N a c z e l n y  w ó d z .

(podpisano)  K O N S T A N T Y  W. X.  R 
Zgodno z o ryg ina ł em p.  o. szefa sztabu g łównego 

j e n e r a ł  b ry gad y ,  S ie m ią tk o w s k i.

—  Kom.mi.ssja w d z lw a  P ło c k ie g o . —  Podaje  do pub l i ­
cznej  wiadomości ,  iż w urzędzi e mun icyp a lnym  miasta

P u ł t u s k a ,  j ako tez w urzędach l e ś nych :  Wyszków,  B ra ń ­
szczyk i B rok,  p r ze d  nndl eśnym j l nym lasów rządowych 
wdztwa P łocki ego ,  odbywać się będą l icytacje na spr zedaż  
drzewa z lasów rządowych, .a mianowicie z cięć na r .  1831,  
oznaczonych w nas t ępuj ących  t e r m i n a c h : —  W dniu 8 l i ­
s topada r . b .  w urzędzie  mun i cyp a ln ym miasta P u ł t u s k a ,  
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych leśnictw P u ł t u sk i e ­
go i Zakroczymsk iego .  W dn iu  9 l i stopada r . b .  l icytacja 
na sprzedaż drzewa z r ę b ó w  r .  1831?  leśnictwa Wyszkow­
skiego w osadzie leśnej  nadleśniczego tegoż leśnictwa w 
Dąbrowie.  W dn iu  11 listopada r . b .  l icytacja nr  sp r z e ­
daż drzewa z r ę b ów  r .  1831 leśnictwa IJrańszezy kowskiego,  
w osadzie leśnej  nad le śnego  tegoż leśnic twa w Udrzynie .  
W dniu  14 l i s topada r .  b.  l icytacja na spr zedaż  drzewa 
z rębów 1831 r. leśnictwa Brokowskiego w osadzie leśnej  
nadleśnego tegoż leśnictwa w Rudzie.  Pr e t endenc i  ilo k u ­
pna tegoż d r z e w a , zechcą się w miejscach i terminach 
wy 7. oznaczonych stawić,  gdzie ' im warunk i  sp r zedaży  p r z e d ­
stawione b ę d ą ,  a każdy skł adający vadjum •wyrównywa­
n i e .  połowie  wartości  l icytowanego drzewa , do l icytowa­
nia p rzypuszczony będzie  ; najwięcej zaś postępujący p r z y ­
bicie o t rzyma.  —  W P ło ck u  dnia  4  września 1830 roku.  
Radca s t anu p rezes  , F .  K o b y liń s k i ,  —  Sekre ta rz  j l ny  , 
K o sk o w sk i. ____________

—  U rzą d  z a k ła d u  rzą d o w o  górn iczego  m a c h in  n a  S o l­
cu . —  Podaje  n in i e j s /em do wiadomości s t ronom interes-  
sowanym,  iż w dniu 14 b. m. i r .  o godzinie 11 przed po­
łu dn i e m,  odbędzie  się publiczna licytacja w miejscu wyżej 
wyznaezonein,  na dostawę węgli  drzewnych miar  cztero-  
korcowych 2000;  o warunkach tejże licytacji w każdym cza­
sie można się dowiedzieć w kancel larj i  powyższego za k ł a ­
du.  —  W Warszawie dnia 6 października 1830 r.  —  P i ­
sarz z ak ładu  J.  K o ssa ko w sk i. —  Kont rol er  J u szy u sk i.

W iadom ości W arszaw skie.
—  T r y b u n a ł  hand lowy  wydał  wyrok w sprawie między 
JP.  Nowakowskim a dyrekcj ą  Tea tru  Narodowego.  Sprawa 
toczyła się u t o :  W lutym ę, b. podał  ten ar tys ta  d y r e ­
k torom t ea t ru  narodowego przeds tawieni e na p i ś m i e ,  iż 
nie może u t r zymać  siebie i fainilji ze szczupłej  dotąd po­
bieranej  p en s j i ,  i że jeżeli  ma  na drugi  rok  (od 1 l ipca 
r .  b.) pozostać , żąda 30 czor.  z ł .  miesięcznie.  Odeb ra ł  
na to ustną odpowiedź,  że ot rzyma żądane podwyższenie .  
G ra ł  więc dalej  od l  l ipca.  Gdy  się ten miesiąc skoń ­
c z y ł ,  zapłacono mu tylko dawną pensj ę z nadmien ieni em,
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%  b y ł  c i e r p l i w y ,  gdyż później  o t r zyma Żądane podwyż ­
szen ie .  G dy  się sko ńc zy ł  s i e rp ień ,  znowu o t r z yma ł  ty ł -  
ko  dawną pens j ę  i obi e tn i cę  , aż nareszcie  w końcu  wrz e ­
śni a oświadczono mu u s t n i e ,  że żądane p rzez  n iego p o d ­
wyższeni e ,  wykr e ś l on e  zostało z p łacy.  N.iówcr.as poda ł  
JP .  Nowakowski  d ek l a r ac j ę ,  że k i e dy  p r zez  tak d ług i  
czas (od 7 mie s i ęcy )  nie o t r zyma ł  ani kont r ak tu  ani p r zy ­
chylnej  względem żądania swego odpowiedz i ,  nic  t ę d i i e  
j uż  nadal  od 1 paźdź.  na teat rze występował .  \V dniu 
a as 1 paździ e rn ika  zawar ł  z pe łnom ocn ikam i  t ea t ru  K ra ­
kowski ego  k o n t r a k t ,  k tó r y  uiu dwa r a zy - wi ęk sze  zape-  
w m . ł  korzyśc i ,  niż j e  m ia ł  dotąd w Tea t r ze  Na rodowym.  
G d y  pot em JP  Nowakowski  zażąda ł  zaświadczenia p o t r z e ­
bnego  do uzyskani a p a sz p o r tu ,  odmówil i  ma  go d y r e k t o ­
rowie tea t ru narodowego oświadczając , iż j e s t  obowiąza­
ny  do pozostania nadal  przy t e a t r z e ;  lecz zarazem c*y-
ni l i  mu nowe propozycje .  iNie m ó g ł  ich j ednak  przyj ąć  
J l .  Nowak ow sk i , gdyż związany b y ł  już ko n t r ak t em "  za­
wa r ty m z e n t r e p ry z ą  Krakowską .  W t akim stanic r z e ­
czy , a r tys ta  chcąc uzyskać  wolność udania  się dokąd  go 
p rzy j ę te  po wo ływa ły  obowiązki ,  z n po zwał  dy r ek to rów  T e ­
a t r u  narodowego p r ze d  sąd.  T r y b u n a ł  uz na ł  a r t ys tę  
wo lnym od wszelki ch  obowiązków wzg lędem dy rekc j i  i 
T ea t r u  Na rodowego,  i s k a r a ł  p szw anych  na wynag rodzę -  
nie  rnu kosztów pobytu vv Warszawie , do chwil i  w k tó ­
re j  mu "  vdadzfj >zad nie zaświadczenie.
— P. Jakób Waga, professor szkoły wojew. w Łomży, otworzył dla 
dogodności obywateli województwa Augustowskiego, xiegarnie w
w ręb0'® fj3':’ | dzie d ?stad  można w szystk ich  dzie ł stereo typo­
w ych ! wszelkich innych w kraju wychodzących. W tym żć za­
kładzie  zam aw iać można wszelkie dzie ła. T akże P. Adam Po- 
krzyw m ek1, nauczyciel p rzy  szkole w ydziałow ej w Sandomierzu 
w zią tw k o m m is w szystk ie  dzie ła  stereotypow e, u k tórego tychże 
c z ie i dostać niozua i wszelkie/inne zam ówić.
—  W Rado msk iem  młodz i  obywatele z . k ł a d a j a  bibl io t ekę  
obywatehkn-.  ' *
■ • J P .  Ig.  D o b r z y ń s k i  (ojciec znanego u nas ze swego ta­
l entu a r t ys ty) ,  by ły  dy rek to r  s ł awnej  o rk i e s t ry  u h r .  I l i ń - 
ski ego na W o ł y n i u ,  znakomi ty s k r z y p e k ,  s łyszany z u- 
podobani em w wielu domach tutejszej  s to l i cy ,  da się także 
s łyszeć publ i cznie  w p r zy sz łym  tygodniu w Tea t r ze  Na ro ­
dowym.  Wykonana  oraz! będz i e  nowa uwer tu r a  k o m p o ­
zycji syna.
—  Pani Mejcrowa w powrocie z za granicy była  w mi e ­
ście P ł o c k u ,  i dnia 3 b. in. na tea t rze  tamtej szym da ­
l i  koncer t  wokalny,  na k tóry  publiczność l icznie się !i>ro . 
i nadz i ł a . Śpiewaczka  odb ie r a ł a  rzęs is te  i z as łużone  o- 
klćfski. Juz  vvi'ócil'd do Warszawy.

Dnia 1 b. m.  we Lwowie ,  wystąpi ła  p i erwszy  raz w 
t amecznym teat rze JPann a  Nawrocka,  przedstawiając role 
Agaty w operze  Wolny st rzelec;  a JPąnn a  Jarosiewicz w roli 
Ma łgos i ,  w koinedj i :  Kto kocha ten się kłóci .
—  Wyszło z d ruku  u A. Gałęzowskiego i k o m p .  Ł u k a ­
sza Gołębiowskiego dzieło pod t y tu ł em:  L u d  P o ls k i ,  jeao  
zw ycza je  za b o b o n y . Uważając w ogóle kmiotków naszych 
i t rz y  g łówne  plemiona ich Pol ski e  , Ru sk i e  i Litewskie  
c z y l i  Ainudzkie,  zaczyna autor  od  ogólnego o p i s u  stanu c h ło ­
pka  w rożnych epokach ,  jegu p o w i n n o ś c i ;  przechodząc  do 
szczegó łów kreś l i  B i a ło ru sk i  lud,  Hucułów ,  lud K r a k o ­
wski  a przy  nim i góral i ,  Ku j awski  gmin ,  K u r p i ó w  Lubel-  
skicii ,  Li tewskich kmiotków,  Mazurów,  l ud  Miński ,  Podl a ­

ski ,  Podolski  i Góral i  t amecznych ,  nakoniec  lud Ruski „ ■ 
n ow .e e  na Rusi  czerwonej ,  W o ły n iu  tudzież na Ukr .E“ ' 
wszgdzie ile możności ,  s t rój  mezczyzn ,  kobiet  i dziewek 
ma ją t ek ,  s p o s o b ż y c u ,  i żywność ich,  postawg ezło2 /  
zwyczaje,  obyczaje ,  wady i cnoty,  tańce ,  prainiki ,  wiecz ’ 
r ni cc ,  doswitki ,  p iosneczki  ich obejmując .  Obok nmd 
po t r zebnem zna jdowa ł ,  dać obraz  sz l achty  wyższei a 
nąjmn ie j  wychowanej  lepiej ,  od które j  przecież pochodd 
I j edną  z mą st anowi ła  całość;  tak zbl iżonej  do ludu , b '  
r y m ciągle p rzebywa .  Przechodząc  autor  do z w v c z o V a  l '  
pomija okorowania chleba i sol i ,  polnowalnego' ,  pokoleń, 

miłego,  pierwiastkowania i zapraszania  na  żniwa nocne one 
bowiem malują  s t osunk i  l udu naszego z właicicehmi ir. 
mi,  k tó r zy  ich pomocy używają.  Gdy  z kolei „ u l  
pisarza:  gus ł a  zabobony,  p r zesądy ,  i tu zastanawiaj,, i  J? 
Żuice przesądów niższej  i wyższej klassy,  ludu 1 
i Rusk i ego ,  a do cząstkowych opisów zniżając ,!e mówi:
0 czarownicach,  dobroeboczym,  latawcu,  liczbach wiżnyck 
u pospólstwa,  pamiątce  topi enia  śm ie r c i ,  topielcach, upio­
rach u rokach ,  wi lko łakach ,  wróżbitach,  zwicrtiedlo czarno. 
x ięzki em Twardowski ego .

W powyższych ludu opisach by ły  wprawdzie o weselach
1 pogrzebach wzmianki ,  koniecznością  j ednak  sądził utwo­
rzyć  ze szczegółów ogólniejszy rys :  "w k tó rym "obok niż. 
szych stanów i wyższe umieścić wypadało ,  są więc przed- 
stawione wesela królów naszych,  panów i szlachty,mieszczan, 
kmiotkowi nakoni ec  Polskich,  Rusk ich ,  zniemczałych dziś 
Szlązaków i innych pob ra tymców niegdyś .  Tu  równie po 
obrazach ogólnych,  są cząstkowe;  tam znakomitsze: pieśni 
o chmielu ,  d ruch ,  d ru chn a ,  dz iewos ł ąb ,  korona ślubna ety­
li wieniec,  kunica,  obrączka  ś l ubna,  oczepiny,  ruta,  stara­
nie się o pa n nę ,  swat,  swach'a, z a r ęczyny ,  znak panny na 
wydaniu.  Z kolei nastają ch rzciny u różnych s t a n ó w ; obok 
tego wspomniane;  pos t r zyżyńy ,  medale  chrzes tne,  uroki- 
ny.  Pr zechodząc  do pog rzebów,  zwyczaje  starożytności W 
tćj mier ze ,  r ożnych  prowinci j  autor  p o d a j e ,  tudzież dnu 
zaduszne ,  jako to radownicę i ż a łobę  opisuje.

. P°-vi,nny bł ł y ‘ p r zedmio ty  z nabożeństwems
nie jakiej  styczności  będące;  tu równie lud po większej czy 
ści tnując lia względzie,  lecz i wyższych nie odsuwając sil’ 
now,  jak w j ednych  opisuje;  grzechotki ,  j a s e łka ,  k o l ę d y , ko­
ły sk i  P.  Jezusa ,  k r a s za nk i ,  kwietn i e niedziele,  kapników 
posty,  ś ledź i żur ,  snopki  z ió ł  na wniebowzięcie N, Pan- 
ny> g ody ) szczodry w ie cz ó r ,  uka rani e  Judasza,  woźnice 
zakonników i tern j iodobne , tak w drugi ch objaśnia: co W 
hy ly  agnuski ,  assystencja do m s zy ,  błogosławieństwa nl 
d rogę ,  zwyczaje wielko-czwar tkowe, .  doby wanie szabel w 
czasie ^ewangelji,  e j na ł ,  h e jna ł ,  miecz i czapka poświęca111 
lub róża złota p r zez  papieżów posy ł ane ,  groby wielkopT 
t k owe , process je  B. c i a ł a ,  święcone , t r z y  króle  , wibjh 
życzenia  dosiego roku .  Wszędzi e przytacza źródła zU®' 
rych  cze rp a ł  te opisy,  powagę na k tór e j  się opiera.

Tom pomieniony ,  z 325 s t ronnic z łożony,  majeszciec1 
po l a rkuszu  mu zy kę  do róż nych  pieśni  l udu,  i na arkusz11 
j e s t  umieszczonych,  ca łki em kolo rowanych  44  figur, ’W)'" 
obrażających lud Polski  różnych prowinc i j :  tak mezczyzn 
jak  dziewice i męża tk i .  Pomimo  znacznie pomnożony na- 
k ł a d ,  autor  tę samą cenę  s tanowi po z ł .  S. D o s t a ć  nio- 
żną tego dzieła  po wszystkich xięgal-niach stolicy. O wif* 
kszą ilość exemplar? ,y  u k ł a d y  czynić  można zau tor em,*
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d omu  t owa rzys t wa  p r z y j a c i ó ł  n a u k  m i e s z k a j ą c y m  , a lbo w 
x i ę g a r n i  S z t e b l e r a  t am że .

AN GŁ JA. '  —  Z  L o n d y n u , d. 1 p a źd z ie rn ik a .  —  W c z o ­
raj  w i e cz o re m o d e b r a n o  tu  l is ty z F r a n c j i ,  w  k t ó r y c h  j es t  
w z mi an ka  o p r z e ł o ż e n i u  p o ws ta ńc ów Be ig i c k i ch  do k r ó l a ,  
p o d ś n e m  j u z  po o sw o bo d ze n iu  BruxcI I i  ; co w tern p r z e ­
ł o ż e n i u  b y ł o  z a w a r t e g o ,  n i e  powi ed zi ano .  O w y p a d k a c h  
N i d e r l a n d z k i c h  n a j r o z m a i t s z e  b i ega ją  tu wieśc i :  j ed n i  m ó ­
wią r.e w B r u x c l l i  o g ł o s z o n o  s i ę c i a  O r s n j i  k r ó l e m ;  d r u ­
dzy p r z e c i w n i e ,  że r z ą d  t y m c z a s o w y ,  w odezwi e  wydanej  
do n a r o d u  , og ł as za  go w o l n y m  od wsze l kich  o bowi ązków,  
p on ieważ  k r e w  k t ó r ą  wy t o c z o n o ,  t ak owe  na zawsze  z e r ­
wa ł a .  —  M ó w i ą ,  że r z j d  H o l e n d e r s k i  u d a ł  się  do n a s z e ­
go o p omoc  p r ze c i w k o  p o w s t a ń c o m ,  lecz d a n o  m u  o d m o ­
wną  o d po w i e d ź .  —  P o g ł o s k a  o b l i sk ie j  z m ia n ie  w m s j ć u i  
m i n i s t e r j u m ,  c or az  więcej  n a b i e r a  wiary.  H r a b i a  G r e y  
ina b yć  w y b r a n y  na mi e j sc e  h r .  A b e r d e e n  do w y dz i a ł u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h . — Ga z e t y  nasze  zgadzają  się na  l o ,  ze w 
H i s z p a n j i  o b e c n y  p o r z ą d e k  r z e c z y  n i e d ł u g o  się u t r z y m a , c h o ­
ciaż s t r on ni c t wo  apos t ol sk ie  uż ywa  ws ze lk ic h s p r ę ż y n  w j ego 
m o c y  b ę d ą c y c h ,  a że by  r eak cj i  n i e  dopuśc ie .  —  l im e s  z a ­
p e w n i a ,  że b a r dz o  wie lu  u cz n i ó w P a r y s k i c h ,  a mi anowi cie  ze 
s z k o ł y  p ol i t e ch n ic zn e j  i l e k a r s k i e j ,  o l ła r owa ło  swoje  u s ł u ­
gi  w y c h o dź co m  H i s z p a ń s k i m  , k t ó r zy  p r z e z  zb iegosfwo woj ­
s k a  H i s z p a ń s k i e g o  i p r z e c h o d z e n i e  p r z y c h y l n y c h  na  ich 
s t r o n ę ,  coraz  wi doczni ej  się w zm aga ją .  W P a r y ż u  i w L u -  
g d u n i e  z ap ro wa dz ono  j uż  n awe t  k o m i t e t y ,  k t ó r e  t r u d n i ć  
sie b ę d ą  w s p ar c i e m i u z b r o j e n i e m  w y gn a ńc ów .

F R A N C J  A. —  Z  P a ry ża , d. 2 8  w rześnia .. —  X i ą że  G u i -  
c he  o d j e c h a ł  onegdaj  do I l o la n d j i  ; p r z e d  s w oi m o d j a z d e m  
k a z a ł  ga le r j ę  o b r a z ó w  x i ę ż n y  B e r r y  p r z e w i e ś ć  do j e j  m a ­
j ę t no śc i  l lo s n y .  ,Xi ężna  zda j e  się  m ie ć  z a m i ar  r z e c z o n ą  
m a j ę t n o ś ć  w p o s i a d an i u  z a t r z y m a ć ,  a lb owi em x i ą ź e  G u i -  
che  z ł o ż y ł  w- jej  i mi en iu  6 0 0 , 0 0 0  f r .  u j e d n e g o  z t u t e j ­
szych b a n k i e r ó w  , na p o k r y c i e  kosz t ów u t r z y m a n i a  tej 
m aj ę t no śc i  i na z a p ł a c e n i e  z a s ł u g  p o z o s t a ł y m  tom s ł u ż ą ­
c y m .  I n t e n d e n t ,  10 s ł u ż ą c y c h  i k i lka  s i e r o t ,  k t ó r e  
k o sz t em  x i ez n e j  są w y c h o w y w a n e ,  z a m i e s z k u j ą  t en  z a ­
m e k .  —  J e n e r a ł  Mn u r i n  z r ana  d.  25  p.odczas n a p a d u  c h o ­
r o b y  w y s k o c z y ł  o k n e m  w d om u k o m e n d a n t a .  P ró c z  r a ­
n y  w n ogę ,  nie  o d n i ó s ł  ż ad ne go  kalectwa i nie  s t r a c i ł  p r z y ­
t o m n o ś c i ;  p r z en i es i on o  go n a t yc h mi as t  do j ego  ho t el u  , gdz ie  
o c z e k u j ą  na j ć g o  w y z d r o w i e n i e .  T y m c z a s e m  w mie j scu  
j e g o  o t r z y m a ł  d owódz two . p i e r ws z e j  diwizj i  w o j s k a ,  j ak  
j uż  d o n i e s i o n o ,  j e n e r a ł  Pa j ol .

W iadom ości dotyczące A lg ie ru .
—- P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z Al g i e r u  ( 1 2  z. m . )  w ys ł a n o  nowo 
u o r g a n iz o w a n e  k o l u m n y  p r ze c i w k o  K a b a i ł o m ,  w celu o d ­
p ę d z e n i a  t y c h ż e  w i c h  gó ry .  Za p o w r o t e m  z aj mi e  wojsko 
z im o we  leże .
—  R a p p o r t  j e n e r a ł a  Cl ause!  d a to w a n y  ' / .Algieru d . G b . m .  
» W ia do moś ci  ze ś r o d k a  k r a j u  o d e b r a n e ,  u t wi e r d z a j ą  mię  
w t e m  m n i e m a n i u ,  że r a p p o r t a  p r z e s ł a n e  do P a ry ż a  po 
n ieszczęś l iwej  bi twie  p r z y  Be l i da  i po śc iągn i en iu  wojska  
z Bona ,  ( ś r o d e k  r ó w n i e  n i e r o z w a ż n y  j ak  b y ł o  o sa d ze n i e  
t egoż  p u n k t u ) ,  z by t  są p r z e s a dz o ne .  Co d o p l a n ó w  i ś r o d k ó w  
n a pa ś c i ,  ze  s t r o n y  dowódców n i e k t ó r y c h  p o k o l e ń ,  Sayes  
Ali  Be n  J s a ,  s z e i k  z H u s a  w g ó r a c h  J a r j a r a ,  p i sa ł  do  agi

A l g i e r s k i e g o  i p o l e c i ł  m u  aby mi  oś wi adc zy ł ,  że p r z e c h w a l  
lania s i ę  be ja  z T i l e r i  na  n i c z e m  u g r u n t o w a n e  n ie  b y ł y ;  
że m i e s z k a n c y  k r a j u  da lecy-  od ws pi er an i a  z a m i a r ó w  n i e ­
pr z y j a c i e l a ,  na jc hę t n i e j  p r z y c z y n i ą  się do jego z n is zc ze ni a ,  i 
radzi  by wi dz ie ć  do s k u t k u  d o p r o w a d z o n e  p r z e z  nas  z a p o ­
w i e d z i a n e  u t w o r z e n i e  k o r p u s u  wo jska  z k ra jow có w z ł o ż o ­
nego.  T y m c z a s e m  z r o b i ę  d o ś w ia d cz en ie  , t w or ząc  k o r p u s  
z 1000  do 12 0 0  ludz i  i w u t w or z en i u  onego  wsze l kich  d o ł o ż ę  
s t a r a ń ;  p ot em p r z e z n a c z ę  go do czyni eni a  zwiadów p r z e d  na- 
szemi  p oc zt ami .  Z wi adomości  p o wz i ę t yc h  p r z e k o n a ł e m  
się z n a j w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą ,  że  o pr óc z  n i e k t ó r y c h  h o r d  
B e d u i n ó w  i m a ł e j  l iczby T u r k ó w ,  k t ó r z y  po swoim u p a d k u '  
po k r a j u  r o z p ie zc h l i  s i ę ,  n ic  m a m y  ż a d n y c h  tak da lece  
n i e b e z p i e c z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  do zwal czen i * , i źo w k r ó t ­
ce  od  ws ze l k i ch  w t y m  w zg l ęd zi e  z ab ieg ów wo lnym b ę d ę ,  
s k o r o  mi  się u da ,  o s ł a b i o n y  od n i e j a k i eg o  czasu  m o r a l n y  
stan wojska  p o d n i e ś ć ,  na jś ci ś l e j s zą  na po wr ót  w woj sku z a ­
p ro w a d z i ć  k a r n o ś ć , n i e  z an i ed b am  lakż,e żad ny ch  ś r o d k ó w , a b y  
mu  p o m y ś l n o ś ć  z ap e wn i ć .  M i e s z k a ń c y  A lg i e r u  w o gó l ­
ności  są nam p r z y c h y l n i ,  i ws zy s t ko  upo wa żn ia  do są dz en i a ,  
że  i w i n n y c h  mias tach r e j e n c j i ,  p o d o b n y  d u c h  panuje :  t r z e ­
ba t y lk o  p r ze de w s z y s t l i i e m  zan i ec h ić osadzenia  tych mi e j sc ,  
w k t ó r y c h  nie  m a m y  z a m i a r u  osady n asze j  z ap r o wa d z i ć .  
P r z y k ł a d  mias ta  Bona  nie  b ę d z i e  dla  nrrs s t racony m;  to m i a ­
s t o ,  k t ó r e g o  m i e s z k a ń c y  woj sko  nosze  d o b r z e  p r z y j ę l i , ,  
m u s i a ł o  po u s t ą p i e n i u  l a kow eg o wieje  od B e du in ó w uc ię r -  
'pieć;  tern więcej  n a d  tern u b o l ew a ć  p o t r z e b a ,  że  n a w et  wi c­
i u  z n a k o m i t s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  mias ta  dla nas  na o czewi -  
ste n a r a z i ł o  się  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i d a ł o  n a m  d o w ó d  d o ­
b r y c h  swoich chęci  , g dy  j e d n e m u  z naszych ż o ł n i e r z y ,  
k tó ry  się p r z y  w y m a s z e r o w a n i u  w mieśc i e  zab awi ł ,  t a m t e j ­
si  o bywat el e  p r z e z  m u r y  s c h r on i e n i e  u ł atwi l i .  W  d ni u  wczo­
r a j s z y m  z w o ł a ł e m  k o mm i s s j ę  r z ąd z ą c ą  p o d  p r z e w o d e m  
j e n e r a ł a  B o r t bo ze n ć .  Z a p r o p o n o w a ł e m  n i e k t ó r e  p r z e p i s y  
tyczące  s i ę  s p r a wi ed l iwo ś c i ,  k t ó r e  z d a w a ł y  mi  się  k o n i e ­
cznymi ,  l ecz  dopier  o wt enczas  się ich c hwy cę ,  g d y  mi  c z ł o n ­
kowi e  t e j że  k om mi s s j i  swoje  uwagi  udzie lą;  w i em,  że  t e  
ś r o d k i  z r o b i ł y  d o b r e  w r a że n i e ,  g d y ż  m i e s z k a ń e y  z r a d o ­
ścią w idzą się być  pow oł ani  do zas iadania  w sądz ie ,  k t ó r y  m y ,  
jako z w yc i ęzc y ,  t p o d ł u g  ich m n i e m a n i a  m ie l i ś m y  p r a w o  , 
z s a m y c h  ty l ko  F r a n c u z ó w  u t wo rz yć .  •—  Zostaję  z u s z a no ­
wa n ie m ctc.rr

H I S Z P A N J A .  —  Od gran ic  T liszp a n ji , d.  22 w rześn ia .-— 
D on o s z ą  z P e r p i g n a n ,  że r o s k a z  cofuięcia wyc ho dźc ów H i ­
sz p ań s k i c h ,  nic  zad z i wi ł  wcale ich d o wó d z c ó w ,  i już  z a ­
częto go w yk o n y w a ć .  W ic i u  j es t  tego zdania ,  iż w y c h o d ź ­
cy nie  z na jd u j ąc  s ię  b l i s ko  g r a n i c y ,  nie  b ę dą  miel i  tali p r ę ­
d k o  s pos obn oś c i  p r z ez  z b y t e c z n y  pośpi ech  naraz ić  swoją  
sp ra wę .  —• Z ap e wn i a j ą  że  j e d n o  z miast  H i s z p a ń s k i c h  , z 
t a m t e j  s t ro n y  P y r e u c ó w ,  w y s ł a ł o  d ep u ta c j ę  do w y c h o d ź ­
ców,  z we z w a n i e m  aby pośp i esza ł  : gdyż  inaczej  c ze kać  na  
nich nie  b ędą .  M i e sz k ań c y  i większa część załogi  w F i g u e -  
ras  i w G i r o n a ,  s p r z y j a j ą  k on st y lu c j o n i s t o m.  —  P o s t e ­
r u n e k  H is z p a ń s k i  pos t awi ony  p r z y  moście  na r z ec e  B i d a s -  
soii pod I r u n ,  z ł o ż o n y  z 6 ż o ł n i e r z y  i 1 podof ice r a,  p r z e ­
s z e d ł  na s t r o n ę  wychodźców i p r z y b y ł  do B n y o n n y .  P u ł k  
7 p iechoty  s t o j ąc y  w S t  Se ba s t ia n ,  t o ż s a m o  chce uczy ni ć . —— 
P o d ł u g  l is tów z J a c a ,  załoga t amt ej sz ego  wa r own e go  z a m ­
k u ,  u da ła  się z b r o n i ą  i p a k u n k i e m  do Fr a nc j i .  —  W w y­
s ł a n y c h  dn i a  5 b.  m .  z Madrytu ,  t r ze ch  p u ł k a c h  do A r a -



igenji,  p anuje  ćlu. ti jak najgorszy;  obawiają sig aby nie po ­
sz ły  za p r z y k ł a d e m  żo ł n i e r zy  pogran icznych  i nie p r ze -  
*-,ły na s t rong malkon ten tów do Francj i .  —  W I r un  spo­
dla cwano sig batal jonu milicj i  Valladolidejskiej  , stojącego 
w  San tonna;  porobiono zak ł ady  Se nim tydzi eń  u p ł y n i e ,  
Lktal jon t en  bgdzio j uż  w B.ijonilie. —  Wielu młodzi eży  
z dep a r t am en t u  niższych Pyreneów p rz y ł ącz y ło  sig do wy­
chodźców Hiszpańskich .  — J e n e r a ł  Mina mieszka na wsi 
pod  Bajon ną incogni to ,  k tór e  zrzuci  wciągu tego tygodnia.
—  Z. M a d r y tu , d n ia  16 w rześn ia , —  Znajduj ąca  sig t u - 
l. j od dni ki lku dcputacja  prowinci j  Baskiskich,  nie o k a ­
zuje  się bardzo sk łonna  do przyjęcia  propozycj i  ministrów.  
Z prowincj i  nades ł ano  królowi  r appo r t a ,  k t ó r e  mocno go 
zmar tw i ły .  N iepomyś lny  r appo r t  nad es ł a ł  także w ie lko ­
rządca  Andaluzj i  o duchu panu jącym w tej prowincj i ;  zada 
on bezzwłocznego użycia walnych ś r o d k ó w ,  ażeby zapo- 
b i edz  powszechnemu wybuchowi.  —  Policja t u t e j s za ,  po­
mimo  na jw iększe j  czujności  z s t rony sw o je j ,  nie był a  w
s t anic  p rzeszkodzi ć  roz sze rzen iu  sig l icznych odezw.  __
P rz ed r uk ow an o  t akże i puszczono w obieg,  protestac jg kor-  
tezów z roku 1823,  p r z y  ich rozwiązaniu w y d a n ą , — J e n e ­
r a ł  Vi re s ,  dowódca na wyspie Kuba i tamtejszy i n t end en t  
j e ne r a ln y ,  nades ł al i  p„ośby o dytnissje.  —  Mówią Ż e j e m -  
r a ł  Espanna z a m k n ą ł  sig w warowni Mont joui .  —  P u ł k i ’w 
■wnik Miranda obją ł  dowództwo nad konstylucjonistami  Hi- 
szpauskierni  p rzy  granicach wschodnich i działać będzie  w 
po rozumien iu  z innymi  dowódcami ,  od s t rony wyższych i 
*achodnich P ir eneów , zg rom adz on ym i ; wszystkiem będzie 
k i e r ow a ł  j e n e r a ł  Tor i j os .

N ID E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l l i , d . 29  w rześnia . —  O- 
Ływalclki  zNive l l es  p r z y s ł a ły  t ymczasem na po tr zeby  la­
zaretów tu t e j s zych ,  dwie bal i e  p ł ó t n a ,  a niebawnie wię­
cej  nadeślą .  Tamże  wszystkie 'm ły ny  są zajęte miel en iem 
zb o ż a ,  z k tór ego m ąkę  bezp ła tni e  do Bruxel l i  odsełają .
— Odeb ran o  właśni e wiadomość , że wojsko stojące w Den-

d e r m o n d e ,  nie chciało wyruszyć  przeciwko Bruxel l i -  __
Zapewn ia j ą  , że powtarzano -prośby zo s t r ony  Bruxelczy-  
ków w czasie bitwy o zawieszenie k roków nieprzyjacielskich,  
nie w i n n y m  celu zan oszono , j a k ,  żeby przez  udaną u- 
l eg łość  sprowadzić  xigcia F r y d e r y k a  do niższej  części 
miasta  , co sig tćż i udało.  Xiąże  pos t rzeg łs zy  zd radę  
zwiną ł  ko n i a ,  i j ego tylko szybkości  winien ocalenie swo­
j e ;  wtenczaslo po legł  jeden z adji itantów xigcia.  Strata 
Brux- . lczyków dochodzi do 1000 l u d z i ,  między k tórymi  
są  kobiety i dz iec i ;  r annych  jest  1400.  Między po l eg ły ­
mi jes t  także  baron Fe l l uc r ,  adjutant  naczelnego dowódzcy 
Bruxe lczy  ków Jana  van Helen.  —  Już od dnia 22 b. in. 
j ak  tylko dowiedziano sig o wys łan iu  wojska przeciwko 
B r u x e l l i ,  p rzybywa ła  nieus tanni e pomoc mieszkańcom t e ­
g o ż ,  a mianowicie i W avrę  , H a l ,  Gosse l ie s ,  Uecle , Au 
der l o ih t  , Braiue - Lal len , Water l oo ,  Gen app e  , Peruwelz  , 
L  cuze  i innych mia s t ,  taić , ze inąss a Bruxel czy ków za­
mias t  zmniejszać sig przez  ubytek w poległych i r a ńn ycb ,  
powiększał a sig nieus tanni e.
—  Z  V erviers , d. 26 w rześn ia . —  Pokazuje s i g,  że f abry­
kanci  z Hodimont  i innych miast  r ękodz i e ln i czych ,  r oz ­
puści l i  j edyn i e  dla tego robotników swoich , ażeby powię ­
k szyć nimi  szeregi  powstańców. Mówią że takich bez

f f j n n n " ™ 1" ' ,  ^  s Poso'3t:m pozostałych ludzi ,  tyło 
do 14,000 .  W ni ek tórych miastach,  dano im broń.

NIEMCA.  O d M e n u , d . 2 p a źd z ie rn ik a .  —  W nocv
z d .  1 i w d nin dzis ie j szym,  p rzechodz i ł y  p r z e .  Frankfurt
* Da rms t ad tu ,  dc. prowinci j  wyższej  Hessji ,  dwa szwadrony 
jazdy lekk ie j  i 1 batal jon piechoty,  p rzy  których znajdo- 
wały  sig 4  działa.  T a m ż e  przejeżdżal i  również przez 
F ra n k f u r t  J.  K.  M. xiąże Emi l  Heski  i xiąże Wittgenstein. 
Następcą i r onu  Hesko -Darms t ad t sk i ego ,  p r zy by ł  dnia 1 <]0 
F ra n k f u r tu ,  gdzie odbywszy p rzegl ąd  znajdującego się lam
7°- on  IJ0lcchał  Jlj Hessj i  wyższej .  —  Z Worms wyszedł 
dnia 2 J  z. ,n . stojący tam na za łodze  1 bat.djon gwsrdji 
pieszej ,  z poleceniem udania  sig do tejże prowincji, Jest 
on p r zeznaczony  do zasłonienia  linji g r an i czn e j , od napa­
ści wichrzycielów ze s t rony sąs iedniego k r a ju .  Dnia 30
z. w . p r z y b y ł y  w na jw iększym pośpi echu do Darmstadtu 
dwio sz t afe ty;  wydano natychmias t  rozkaz do pochodu od- 
działowi  konne j  . r t y l l e r j i  * 2  a rmatami  połowem', , i je- 
dneinu batal jonowi p i echo ty ,  k tór e tegoż samego wieczo­
ra uua ły  Sig W drogę .  Dla  zaspokojenia  wydatków , wyni­
k łych  z powodu n i eprzewidzianych po ruszeń  wojska od 
ostatniej  soboty,  minis ter  ska rbu  wielkiego xigztwa Heskie­
go,  p r z ezn acz y ł  50,00l)  z ł .  r .  do wy łącznego rozporządzenia 
najwyższej  władzy wojskowej .  —  Pod d. 30 z. tn.,mówi 
J . de b ra n e j.  wyda ł  J .  K.  M.  wielki  xiąże IJessen-Darni- 
stadtski na s t ępu jący  roskaz:  nGdy  banda obcych wichrzy­
cieli p rzemocą  wdar ła  sig do naszych państw i najwięk­
szych dopuści ła  sig zd rożnośc i ;  gdy ni ek tór zy  i z naszyci, 
poddanych dali się wciągnąć do wspóifiictwa ; przeto dla 
p r zy t łumieni a  i ukaran ia  tych zatrważających rozruchów, 
na mocy /3  a r t yku łu  p rawa  zasadni czego,  postanowiliśmy: 
1) Wszyscy u rzędni cy  ok rę g ó w ,  w Których sig rzeczone 
bandy buntownicze  pokaza ły ,  albo j e szcze  pokazać sig mo­
gą,  będą  odtąd podlegać rozkazom kommendan ta  siły zbroj­
nej nyzsze j  Hessj i .  2)  Każdy k ‘o w tych zaburżeniach ma 
u d z i a ł ,  lub b roń  j ak ą  nosi , będzie śmierc i ą  karany.  3) 
Sąd wojenny będzie  wyrokowa ł  względem kary podło? 
ustaw kornych woj skowych . s 5)  Niniej sze rozporządzenie 
natychmiast  po ogłoszeniu  wejdzie w wykonan ie  i niewprzód 
znies ionetu b ę d z i e , dopóki  po rządek  pr zywrócony nie zo­
st anie .^—  Król  Bawar ski  po s ł a ł  także wojsko ku grani­
com wic-lk. xigztwa H e sk i e go ,  zkąd  wpadają  bandy zbroj­
ne zagniewane na domy ce l ne ,  k tó r e  palą i niszczą.

Od, E lb y , d. 1 P a źd z ie rn ik a .  Xiąże  Brunszwicko- 
Oelski  p r zy j ą ł  r ządy xigztwa pod w a r u n k i e m ,  jeżeli brat 
jego bawiący t e r az  w Anglj i  , po rozumie  sig znim dobro­
wolnie w te j  m i e r z e ,  lub , gdyby to nastąpić nie mogło,
■1 * to zgodne będz ie  z wolą króla Angie lskiego.

PO RTU GAL JA .  —  Z  L isbony  , d . 14 w rześnia . —- 
od dni t r zech  Wszystkie skl epy są pozamykane;  żywej <h»: 
szy n ie  widać na ulicy,  wyjąwszy żo łn i e r zy  i policję- R°‘ 
botniey z a rs ena łu  nie odbierając zapł a ty ,  porzucili robo­
tę.  Uzbrojono wszystkie okrę ty a nawet  najmniejsze,  i p°’ 
stawiono p r z e d  miastem.

T E A T R  NAROD OWY .  —  Komedja :  P u s t o t y  h i s z p a ń s k i e '  

Opera:  H a n d e l na  zony. — Zakończą:  T ańce wiejskie•

J f  D t iU K A I lN l  G A Ł Ę Z O fV S K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


